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®eśief:Iid reforma leyUsreza.
fl eh c. k. biura Koresp.)

Biłdpeszt, 7 sierpnia:.
W ęgierski nłiiiu&for sprawiedliwości ^ ra eo ay i 

i  jawił .się w towarzystw ie wielu posłów w Ka- 
poszyara.

Omawiał politykę rządową i  wywodził mię­
dzy ahoywi: powszechne prawo wyborcze jest 
pocigtawą naszej polityki Z tym  programem 
rząd zwycięży lub padnie. Chętnie witamy tych, 
którzy w ystępują z party! 'Ciszy i tym sposobem 
jego więksoość redukują Demokratyczne rządy 
£ą dopiero w tedy powinę, jeżeli większość Tiszy 
się rozbćjc, albo jeżeli 'przez nowe wybory uzy­
skam y wiąkee/ość.

Ewakuacya Multan.
v Bazylea, 7 sierpnia.

~ - -v  Chronicie - doPoi.?! :z Petersburgom
Przyoyjj p, niinistio wie rumuńscy Ula loko- 

vaU 2 tymczasowym rządem  rosyjskim o przy­
locie elo Rosy i uchodźców rumuńskich.

t Powodu odwrote Rosyan z Bukowiny roz­
poczęto ewakuację Multan.

Wszyssy n? front.
Genewa, 7 sierpnia.

i)Lo Tem ps“ dfemiosi:
Pleirwjzą czynnością- nowego generalissimusa 

T0^N lviegcf Ki. ..milowa, było rozporządzenie, że 
Bbz.yfy.v wojskowi, znajdujący się w głębi kra- 
111 “la jakiemkolwiiok stanowisku i boz względu

mng-ę, m aja do 14 b. m. przybyć na friont bo- 
JO/wy.

lm\n w Sztokh8’mie.
_ Zurych, 7 śieirpiniiia1.

'̂OaL.irłinifflcI SżWcdizikre dom-csizą. że Lenlin w  ez-ai- 
(gdy- wMOioaneim się .stoło, iże nząld ^gmicfaic 

bunt bolszewików, u/ciiicfcl d o  Kromsizitad-u, gdlzie 
przebyw ał w pnz-wbraniu maryin-aim. Gdy w 
Petortitnnrgtu rotz,'POiiizęły się niiateoiwe ards'żtiOfwia- 
n/ila , Lenin jwzy nfetnicfe^ 'mairyuuhrzy kroniszjtialdiz- 
kfich mcMd do  iSz,tckhiOilnju d rogą n.'0T:Sl!e:ą.

S ztokhohn,

- n I -

s i e r p n i a ,

uzna rozporządzenia o  
uważa się za praiwinie

(Tel. c. k. Biura koresp.)

Petersburg, 7 'Stenpnia:. 
Miniiśtor 'Laindlu wiprowaid^z-it d la ealej Stosy! 

rząidclwy moi isiprzedaiż atatyieh m-aite- 
^yalów do  -oipałania.
%:i p ialê ? n^ .  r^-hikt-or anoialdiiewiskiega p ism a 

Rajeeikl. anUimawiainiay aofeltai llciie- 
e i  Lf;n' 'dy'rc<IdlBrain peitnrsiburtśkiej a(geuevi te-

w»°si o ataku na Po'ę.
\ * C l L  <V  k r  O j  .  ^y  Biura koresp.)

AgjdPcya S t^ fan ia^- n Lusano, 7 sierpnia.

nim  w^pomim ispraweizd"nvi0 , 1 5 1 1 °' 
■sierpnia, wy kumamy byd t i n W ^ - 3^ 1 3
iiiaftójw. NS© .wszyscy lodaiiey ^ kV
rdeiważ/jodna* g rap a  a pow-o-dm ^

m iasto nawrócik- dio; S ° o S *
poiwiida. przyawoliUim a w -y ^ a a ^  A ^Jchów  
-ale nie zw ym ajem  Austryafców, -kt-órz-- aujpeb
bor ,iL1“ j ^  m y  o b m n am u■worapainm - w y b i z e z a - '  itw iacsu.

Oo do  tego “tio zwraicamy uwia.gę na siprawo- 
^Jhinla naszej kom endy fioiiy :z 4 sierpnia, kto-

^  ^ o i s h a  S 6 r e <
Pien,Js^ r o r .:n ic ę  walk).

Rok miną! -od wahc ^  t 
•rę«, nok względnego fep'cvkoju, 1

ró wy-Ktźnie pddtóotszą, żo ataki lolbn-ilkow skie- 
roiwaJne ibyty  'prz/ê daŁOby aua wjy
bx̂ Ł0żJu i nici M^yfkli' (Diaid rzc/l^ Pafd îa.

linia nsininm liylnisia la  (oslloi.
fi eh c. k. Biura koresp.)

P retoria, 7 Bi-eipPia’.
Biuro: Jfeuifemi danniSfiit
Prelzyldieinit mhilMrów Botihu twydlal Ido iudmo'- 

śk& nniii połudiuolwlo-afryifca-ńskiifej lOldeiżBię *> 'slcła- 
dlalnie mowych Pfiar w  nełu # ] iz,iifłtBt:i-a pomoic-y 
koiaililoyi, k tó ra  iloh d o  ifljatoegio prOw-adzenia 
woj ny itaik pllriiie- potrzebuj o.

Prezydent Ohm.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

-fr-fc--) Pekiny, 7 siięipuh'.
Biuro •Rcńtfóra do)no!s'i:
pdn,Leiwia'-ż LijinciaPhiiiąg oidmówil .olbjirjciiiu pre- 

z.yddhtuTy, łjffiSfcyM ją  F e n g k u o c lu n g  f

_ °  *Polsiką Gó
zyć 0'jvg'aB:izanyl wrnjska polsltfc^^-15'
-aiwlatek Legiwiów uczynić
■dioiwo alrmii. Ni© wszystko - niestety- —
w tjlm  czaisio -po m yśli społeczeństwa, i ‘elicae

chcąc trzeba dalej wsrod 'pozMmatSf-^j 
-SZy PezckiwNić cudu. Ni© ©d jzeczy chyba bę- 
dzlo w-r tvm właśnie okresie bojoiwej lozczynno- 
■Rci spazypbranieć dzLej© ‘W.aliv ^Koitoldłiie^e—iK<». 
sfciiaicknńiwika i obrony ^Polskiej Luoro
-lotąd ty lko  fstgnieatyicznśe hybv vv SFW  ,v- '  
^Jlakano,.

Chwaltowaic a tak i rosyjslde, popiW adzione na­
gle w  .pierwszych dniacli czerwca ub. r. na ca­
łym oliszarze frontu z  impetem i silą niebywałą 
przedtem  w przedsięwzięciach Brusiłowa, ani n a ­
wet w^spółczewnegó A ttyli — w. fcs. M ikołaja łli-  
ko1 ijewicza, kazały niechybnie uczekiiwać powa­
żnych wydarzeń na odcinku zawzięcie i nieustę­
pliwie bronionym przez 9 miesięcy- przez I.-cgio- 
ry  polskie,

Oerizcr przeciw cenzurze.
/  F rankfurt, 7 s i e r p n i a ,

,.r laiiihfnrte-r Zeitung" donosi:
..Daily News“ przynoszą z Waiszy'ngfxjnu te­

legram  z doniesieniem, że starszy cenzior polecił 
oddać wykonywanie cenzury re-dakeyom. Znie­
sienie zupełne cenzury wojennej w Ameryce 
jest picawdopodobue.

lu d l U ftislliil i  fios§i.
, Gazeta Fol-ska' , (Moskwa) z 18 lipca- zamie­

szcza o poiloizumioniiu rządu rosyjskiego z Cen­
tralną Radą ukraiiriską następujące szczegóły:

Rząd Tymczasowy w porozumieniu z Ceutral- 
uą Radą stw arza Gonera-lay Sekretniyat, który 
n u  być ceintrahry-m zarządem dla spraw  dziolni- 
ooiwy-c-li. Do Sekrctaryatu  mają' lyc-jść również 
przcdstawiicielo innycłi narodowości w odpo- 
wieamim stosunku do  liczebności swej na  terw- 
toryjuni Ukrainy. Sokrela.ryat będzie pośredni­
czył między rządem i krajem , 'lecz ostaltcczna 
decyzya co do us-toju Tlkrainy odłożoina zosta­
je do caift&u zwołania (konstytuanty. R ada ma 
tymozasem opiu-cowywać projekty przysztego 
ustroju Ukrainy pod (yiteględem społecznym i 
agramrym, a,by niaiatępnie przedstawić to projek­
ty  konstytuancie. Co do wojskowości, to poro- 
zum-iomo potwierdza poprzednią wiadonrość o 
zgodzie na  formowamiU ukraińskicli jednostek 
bobowych 1 ma przedstawleielstwo przy władzach 
wojskowych.

Wobec 'OS-iągnięiego porozumieńia dotyelicza- 
Siowy feekretarya/t Generalny wydał nowy inti 
wersał do narodu, w którym  w yjaśnia obecna 
sybuacyę r wzywa Ukraiitców do czynnego po­
parcia Rady wr jej pracach obeenjeh. Zaznaczyć 
należy, że fonnula poirozumrehia n a  posiedzeniu 
Rady Centralnej przeszła nirznaczną większo­
ścią -głolsów, gdyż ,,za‘: głosowało 100 członków. 
70 — przeciw przy znacznej ilości wstrzymują­
cych się od glosowania.

Dla określenia ztusad ]>rzedsitawicielstwa in­
nych narodowości wytjwlorzoiiio komisyę złożoną 
z 10 osób, 5 puzedstiaiwiieieli Rady i po jednym 
od partyi Ki. D., S. D., Ś. R-, Bandu i polskich 
sżocyaliistow.

,,Eicho Polskie" z 18 lipc* donosi:
Kweistya ukraińska wes-zla o-Iicco-lo w nowe 

stadyum . Rząd Tymczasowy, v,ys.lucliavvszy re- 
lacyi ministrÓAy Gc-retellego, Tereszczenki i Kie- 
•reiisfciego wiiększością głosów przyjął tekst po­
rozumienia, opracow any przez delegowanych 
do Kijowa miinist-rów, wspólnie z przedstawicie­
lami Óanitiulncj Rady ukraińskioj. Przeciw przy­
jęciu przywiezionego z Kijowa tekstu  dcklaracyi 
glosowała członkowie party i K. 1.)., mimisRowie 
Szingarew, Manuiłow, Szacho-wskij, Stiepa-now 
i Godniciw. Ministro-wlie cii uzasadniali swój 
■sprzeciw tern, że, ich zdanieni, d e leg w an i do 
Kijowa ministrowie ni-e miicli -prawa zaiwiera.e 
porozumienia mi zasadzie, opracowanej w Kijo­
wie dcklaracyi. i że t-e-m samiem przeki oczyli za­
kres swoich pełno mocnietw. ^V'ohee tego, że 
projekt ministrów kadetów  odłożenia decyzyi

Ju ż  k atastro fa  pod Łuckiem dotkliw ie w strzą­
snęła -całym frontem wOłyń-śkim, odbijając się 
ipioiśrcdnilo na  polskich poz-ycyach. Było to  je­
dnak tylko wistę-pem do fcnrawej sc-ayi bojó'w, 
k tóre w  ciągu miesiąca' mńały zadecydować o po­
siadaniu bagiennego Styru, tal: szczodrze nasjr- 
clpniego krw ią polskich obrońców OzartoryBłsai, 
K-Oatiuchnówld, Polskiej Góiy, Kolędzie: i Gru- 
siat.yna.

Front- polski, biloidąc p:od uwagę -skromne bar- 
fflzo siły obsady był —  jak  zawsze 'zresztą — 
nie piiopioreyonałme duży, zirlaszczo, że 2 Bry- 
ffada mocno -ytysizozeTbioina jesiennem-i Walldami 

Bielgoiwom i KoStiuclmó-wką, przebyw ała ula
i >«tjmkowyeli leż-alch w Ilaiwsinie. Liczono 

rakt* ' u.fll0®ci4) uzasadniioną dotychczasową 
r>- eVr.v^’- ?e- ‘'^ypróbww aiie bataliony ordaną się 
nin •'Tiióiwr>ria o ile sąsiednio* odcinki

ilin iż  'W & odnogo zasied-ze-nia d zżycia sie z t-e- 
remcin, oraz urządzeniom: laó re  bagna i mocza-
rz-yska pdidsk > z. m ieniły >  lanwiśne <^ady a na 
Wet pół-miaSBaS, bezczelnie im itujące s-Buxopę« 
tęskniono jtiż do waliti Więcz o tu a rte j i prowo- 
korwasw) [irzygotowującogo się do skoku nieprzy. 
ya.ic.iela- do szybszych działań.
'•D udilicm c arm atnie, system atycznie docho-

w sprawie ukraińskiej- odrzucono, ministrowie 
ci zgfcsui swoją dym łsyę ł gabinetu.. Bezpośre­
dnio m ń z posiedzemia udali się na  zebrania 
centralnego kunm etu K. D., gdzie złoz)Th odpc,- 
wioduic oświadczenia, uzasadniając złożenie 
przez siebie tek  mraistcryalnych.

Tcm niemniej decyzya Rządu Tynn zasi04veg'o 
stała się faktem  i jeszcze wczoraj w  nocy sekie- 
ta ry a t R ady uikraiuskfe-j otrzymał od rządu re 
syjć&iego telegram, zawdadamwjący o uchwale 
mini-sitrów.

Według telegram u „TJtra Rosipiji“ , Rząd Tym­
czasowy uchwalił:

Zaimń inować w  oli-arąktetze organu rządzące­
go do -spraiwrkrajowyeh -na- Ukrainie osobny se- 
Jcreiaiyat generalny, którcgir skkid określony 
oędzie przez rząd w porozumieniu z Centralną 
Radą ukraińską i  uzupełniany będzie n a  spra­
wiedliwych zasadach przez przedstawicieli in­
nych narodowości, zamieszkujących Ukrainę.

Rząd Tymczasowy, . uw ażając za rzecz ko­
nieczną na czas wojny utrzymanie bojowej je- 
djrpśęi ąr§fS  uwaaa. tern samem -zia idedopu- 
szczalne's-posoby, mogące zachulać jedność do­
wództwa. jak  n. p. zmianę w chwili obecnej plar 
nu  mobilizacyjnego drogą natychm-uast-cwOgio 
zastosowania tezy  socjalnego kompletowania 
oddziale w wojskowych.

Równiucześnie rząd uważa za możiir. c współ­
działać nadal w  śoiślejszem zjednoczeniu 
z Ukraińcami w ,-zereguch samej armii- w jjio- 
staci uzupelniiania poszczególnych oddziałów 
nyylączinie przez Ukraiińców, o Je  ten sposób, 
po przedstawleniiu m inistra wojny, będzie możli­
wy i nie będzie naruszał bojowej sprawności ar­
mii. Powyższa uclm ała Rządu Tymczasowego, 
chociaż spowodowała poważ.ne- przesilenie w ło- 
lM  ftamego rzą-du, przyczyni sio bez wątpienia 
do złagodzenia- konfliktu uikraiiiskiego. 

i

lak llteitioaać Inslylucps sqdciae 
«nrszf!wsHfB?o oRr??u saBPPjo.
>-Gazc‘ta Polska* (Moskwa) z 17 lipea donosi: 
Sckoya sądowo-admimstraryjna wydziału obro­

ny prawnej iniom i Królestwa Polskiego przy G. K. 
Ci złożyła komLsyi likwidacyjnej nowy meinoryal: 
»0 sposobie likwidacji instytueyj sądowych wac- 
szawskfego ola-ęga sądowego*. Mnnory:d opraco­
wał p. W. Paszkowski.

Memoryrł podkreśla, iż sądy rzadko mają w swo- 
jem iiezpośredniem zainowaniii mienie publiczne 
lub prywatne, jednakże akta i dokumenty sadowe, 
hipoteczne i  notaryalne zawierają tytuły, dotyczą­
ce spraw pierwszorzędnej wagi tak z dziedziny ści­
śle prawnej, jak i majątkowej. To też akta i doku­
menty muszą być starannie spisane i przechowano, 
a mienio sądow a  lub w zachowaniu u sąJu będące, 
winno być wyszczególnione i zarejestrowane. — 
W s z y s tk o  to r a z e m  w in n a  p r z e j ą ć  komisya likwd- 
da-cyjna, celem oddania połskim władzom.

Co się t\ o z y  depozytów sądowych, uanowiących 
iiieiaz bardzo poważne sumy różnorodnego poeho- 
dzenia i przeznaczenia, należmy pamiętać, że o prze­
znaczeniu tych sum jedynie przyszłe sądy polskie 
będą mogły zdecydować. Wyjątek można i należy 
ziobić dla kaueyj rejentów, pisarzów hipoticznycli 
i komisarzów sądowych. Urzędnicy ci od dawna 
pozbawieni zostali zarobków, podstawę ich bytu 
stanowiących. Rejenci lub pisarze hipjteizni i  k o  
n isarze sądowi żalnych pensvj nie [tobierają, wie­
lu z nich cierpi dziś niedostatek, Icaucyo te są nie­
potrzebne, gdyż wsz3rscy ci urzęlniiy z dawnych 
etatów spadli. Należy im tedy kauc-yo zwrócić.

Najnowszy nieprzyjaciel nańsiw  
centralnych.

Z ipciwoidu wyjpowiadiz-eiiilla w.ojry mocarstw.oim 
c-cutrainvni iprzaz Syjam, afte oid rz&ęzy będizio 
pozmać tego  najnonyisizego nieiprayjaciela.

Pańsitwo śyjamiskte, leżące ita  ipółwyis(p.ie te- 
doichińsikiin w Azyr, jeSjt królcistwien.. Obaany 
-król, Obola Multa 'Woidżyrawaid, islynie jako mąż 
uoźoiny. Uroidlził się  w  r. 1881 w m ieście Bang- 
koik, stoiiicy ipańsitwa. Przad wstąpieniom na 
tron ip-rzabywaił nv A nglii gdzie na  iwszochnióy 
-w Oksfordzie .poświęcał się aiaujce dUicjow po­
wszechnych. ZajmowMila go bardzo iprahszłaść 
rzeczyipoigpolltej polskiej. Sziazególnie bad-ał jej

d-ziiejc poliityozne w wieku 18, •z.wlaśzoz.a Pozru- 
ohy ć ulkspok-oyc wewnętrzne, t^powodowprip iy- 
ywjąłkaagyą ikola StainiisłaiwiC Lfeżdzyiiiśkieigc z 
otektdrsuma saskijmi. Dyplom doOg Orski zyiskał 
Gbofa Alaba Wioidrży-riaiwaid na  anoicy .oWoj-oj p raL 
icyądysprtacyjnei w  języku angielśkini uałksa- 
uej, a  om amUjącej w^ojne, k tóra z  powodu Le- 
isizc-zyiiisikiiego m iędzy A ustryą a F ra w y a  się 
iwyyyiązadą.

'tboifa Mama. Wpóżyraiwad painlujc od  roku 
L J - . Objęcie przezeń berła oznaczało zwrot 

prżełomowy -w diaiojacŁ Syjamu. Ro,wy mi:olj*ur- 
ic-ba, aoiijzui iwlifey bowiem połhykę swejgo- ojca 
i  poprzednika, obrał sobie drogę odm ienną. Po­
wodem izmkiuy byka jego .głęboka sympaitya dla 
knit.ury angielskiej, k tó rą  pognał jak o  studbut 
imiwersytociki, w  Anglii przebywając.

_ Ojciec jego igjefrąico1 sprzyjał Niemcom, po- 
peaiat przem ysł niemioeki i niem ieckie iówa- 
rzyStwa -okrętoiWe. Jedne trzo d ą  wlszyisltkiich tioc 
wlairów wywozorwych niemieckie sta tk i wywo- 
ziiij W tedy z Syjamu.

Tesmif ipołożj-ł fcomiec Ohofa Maha Wodży- 
raw ad, odilcąd ty lko  rządy  objął. W pływy nie- 
mdeokib pon  każidym wiaglc5d'em .zaczął wypie­
rać  i itłuiiruć. Z-ąprów-aidżając różne wewnętrzne 
urządzenia w .państwie, Niemców systomatycz- 
aie pomijał.- KMolwtniicibwo1 pobcyji w  swojem 
B angkck pownte.nzył Anglikom,, ikieiowlnieitwe 
iżsamidairmeryi Diuiezyiltom, -generalnym doradlcą 
swioiin izaoniiaimowiał Amerjdcamiina. sa-downiictwo 
ipo:nto7yyl Anigliikomi, ustawmdąwstwo Franc-u- 
iżcm.

■Polnoaną -część państw a, w  którem  rządzi 
Chofa Mała Wiadżyrąwlad, zajm ują g ó iy  obfitu­
jące  w. złoitp. feełaizo i inne kruiSzoe. Południowe 
'Oikolrce Syjaimu słyną z cyny i węgli. We 
■wschodniej części (kraju znajdują się kam fenie 
(djnogoc-einne. W ielkio iprzestirzenió poaciyte są 
lasami. Środek Ziemi syja.mslcioj z p-owiodu licz­
nych  baigniśk jes t niaidziiyjicza-j niezdrowy. Kraj 
cały m a (klimat bardzo gorący. Deszcze przepa­
d a ją  od m aja do października. Najbardziej go­
rącym  aniesiącem jest kwiecień, najbaadziej 
iziiininym gr.uldziicn.

Syjaimozjicy niaWżą Ido rasy  -mongolskiej. 
Są maili, krępi, silnie zbudowani. Odznaczają 
isię miezwykłem .uzdolnieniem- LubiąK bardzo 
gry, ziaibanyy, w id w ls k a  tea tra lne  1 muzj^kę. 
Braknie im izam-iłowaniia do  handlu a przem y­
słu, k tó ry  spoicizywa wyłącznie w ręku  (kuij»oów 
ohińskiich i eiiropejiskiich. NiowolnicitWo zniesio­
no w r. 1874. Niewolników żaiśl-ępiują olbeicnie 
robotniey chińscy ZatrudriB. mą OliLuozyków 
także przy pracy  w  kopalniach. Głó^lnyim jiło- 
dam  rolniazym -jest ryż. N adto .posiada Syjam 
sól i iwydlaje piiepiz, Itsnę tabakę, trzcinę onikro- 
wą. 'cynamon, baw ełnę i  kawę.
• Handel z  Buńcpą przybrał zmacane i oz mia­

ry  . Syjanuczycy -sprowadzają z Europy naftę, 
izaiiHailiKi, aimuinicyę, szldo, wyroby żelazne i1 me- 
italawo. H erbatę, a rak  i aorzęty kuchenne za­
kupują w  Ohmach. Na w zór starożytnej Spadily 
do' r. 1885 nządlzih w  Syjtimie równocześnie 
dlwaj luólowuG. Ten siposób rządzenia ato li za- 
rauiooino. W ładzę najwyiżiszą spraw uje -tieraiz fk-nól 
jedynowładca. Naslt^pcę siwego jeszcze zai żyeda 
sam król 'wyaniaioza w  poirozunnieiiiŁu z najdostoj- 
niiejśzymi kkążętaum  i radą niiimsteiya.liią. — 
Syjam  składa- się a  41 prouyincyj,. N a cąele łch 
sitoją gubernatorzy., pudlcgająicy miniistroiwii 
siptMiw wewnętirznych. W ojsku iW oza&ilc-h poko­
ju  liicizy 30.000 żołnierza. Prócz arm n stałej 
istnieje jdsizcize m-ilioya.. Zaprowadzono trzy le t­
n ią oboiwią'zlk‘uwą -służbę .wojskową. Barwą na- 
rodO\>rą  jest ko lor ezerw-ono-biały.

Pew na i  izujpełnie w k ro g o d n a  hiśtoryą' Sy­
jam u zaiezj-na. się d-opiero w r. 1300 p- n. Olu-. 
Po raz pi-eryiszy pa iWwo to a chodzi w stycz­
ność z Luroipą w r. 1515, nnocą ug-oidy. zaiv, artej 
z Portugalczykam i. Od r. 1657 ąwicząwszy za- 
yz,yna F rancya w yw ierać wpływ dosyć zirn.cz- 
ny ara ten  k ra j azyatyeki. K ultura francuska! i 
angiiebka odidziaiują w szerokiej mierze na 
królestwo syjnujiskio od' pólotwy 19-ego wieku. 
W  r. 1885 przystąpiło ono do  oSwialOwego 
żwiąz|ku poicz:ow'ego<--.

Języit syjBlmśki, przez krajow ców  y-falzir 
-tai ■ liaizywainy- należy d o  odłamilu j'ęzydców jjn- 
dd-ohińsldich. S k łada się z w yrazów przeważ­
nie j ednozgłolskoiwych.

Najwdększem m iastem jes t miasto sto łecz­
ne Bangkok, podobmio jak  'Wenecya, na  
wyspaich zbuidowame. P aląc królew ski, gm a­

chy publiczne, świątynie i kamicnic-e bogatych 
m ieszkańców są staw iane z kam ienia. Ubodzy 
ludźie mieszkają w etojtaiah bamousowych. Do 
uwagi godnych gmachów należą: T eatr, hi/
blilotełca królenrako-, koszary  gw ardyi, dóm skar- 
bewy, osobrJa’ Świątynia, w  krórej król obejmiu- 
jąc rządy, przysięgę skrada. Nie braknie pięk­
nych m uuow aiych śwuątyń Bu-dj', zdobkinych 
rzeźbami znaOramitomi; wieże tych św iątyń d o ­
chodzą do 40 m etrów wysokości. Kardami żyj 
w kłasztoraic-h n a  wzór zaivonnikó™r; n-idraż ■ 
jednym  klasztorze. 200 do  300 kapłanów' mie­
szka.

Bangkok lk zy  mmejwięcej 600.000 mietezkań- 
có# . Połowę dtftRSWa Ohińcizycy. W  loddlaleinii.' 
dwóch mii Od nmstifl ikingkolk jesit miejscowość 
z c-ndów shinąc®, F rabat, gdzie znajduje &;ę 
M aB ror. -w r . 1602 zaiożony. Uitządza się liczne 
piolgnmimfci do  Fra.bat. W klasztorze tam tej­
szym bowinm znajduje się ślad' stopy  Bady. — 
Siad- ter wolno pobożnym pątnikoori oglądać 
p n e z  urafę s re ł m ą. Znac!iuid,z.i sic tam  takżo 
zlot? s ta tu a  Budy, 2 m etry  wy&oka, klejnotam i 
najdroiżiszynli’ iw^isiadUena:. ' j>r Ii.

Tarnopol podczas inu&zyt.
Jak  donosi do »Kuryera Lwowskiego* wysiany 

przezeń do Tarnopola jeden z jego współpracowni­
ków, ogromne zasługi położyła p i Je z as inwazyi 
tarnopolska Kasa oszczędności, pozostająca pod 
kierownictwem zasłużonego dyrektora Stanisława 
Samolewicza. Dzięki jego staraniom, popartym 
przez p. Michałowskiego, otworzyła Kasa oszczę- 
nośei w dniu 1 m ija 1915 roku swe wrota dla tych, 
dla których przez 23 miesięcy stała się główną pod­
stawą. egzystencji. Urzędowała ta pożyteczna nad 
wyraz instytucya przez cały czas inwazyi. Publi 
czność darzyia ją petnem zaufaniem, kapitały na 
pływały silnie. Kasa oszczędności, widząc okropne 
położenie pozostałych w Tarnopolu urzędników 
i nauczycieli, na własną rękę, bez polecenia rządr 
austro-węgierskiego, zorganizowała akcyę uiżems 
ich doli przez udzielenie stałych, miesięcznych zali­
czek na poczet plac, przez nich pobieranych. Nio 
ograniczyła Kasa oszczędności swej pożytecznej 
i prawdziwie obywatelskiej swej a-keyi do sfer urzę. 
daoozych i nauczyciela kici lUrnopola, ale roz- 
przesrrzenita ją znacznie poza granice na cały te­
ren okupacyi od Nowego Sioła na północy aż do 
Zaleszczyk na południe. Ponadto dyrekeya Kasy 
oszczędności w zakres swej działalności obiela 
również wypłato zaników rodzinom rezerwistów 
i inwalidów wojskow.wch znów nie tylko na prze­
strzeni Tarnopola, ale i całej okupacjd jrOdoL-k.cj. 
W ten sposób działając, rvyplaciła Kasa ószczę 
dr.ości w czasie inwazyi przeszło 7 mili mów koron 
urzędnikom, nauczycielom, rodzinom rezerwistów 
i inwalidów wojskowych, oferom mieszczańskim 
szła Kasa oszczędności z pomocą, udzielając osobi­
stego kredytu, a gdy wojska rosyjskie, cofając się 
w barbarzyński .posób zniszczyły kasę miejską, 
stała się Kasa oszczędności jedyną podwaliną fi­
nansową dla miasta w dobie dzisiejszej.

Sądownictwo tarnopolskie przez cały czas inwa. 
zvi n i e  s p o c z y w a ł o .  Zaszły w jego organi- 
zacyi pewne zmianę', 11. p. usunięcie przez guber­
natora Czarroryzskiego wszrstkieh urzędników ży­
dów i neofitów. Na czele sądu stał prezydent Ko; 
wieki, który wielce się względem mirsta zasłużył

Ginach * Sokola* mjęly władze rosyjskio i nie­
bawem z ich polecenia przeprowadzone zostały 
adaptacye, zmierzające do przebudowy gmachu 
si kolego na c e r k i e w  p r a w o s ł a w n ą .  — 
Po wybuchu rewolucyi, p. Michałowski czyni] 
u władz rosyjskiech energiczne starania, ażeby z 
powrotem pozyskać gmacb »Sokoła*. ule wszelkie 
jego w tym kierunku zabiegi rozbiły się o opói 
władz rosyjskich. Na szczęście jednak gmach so 
koli osalał, a wojska, cofając się obecnie z miasta 
pozostawiły na miejscu całe urządzenie cerkwi pra­
wosławnej, aparaty cerkiewne i t. p. Przybory gim­
nastyczne zostały Zniszczone, a także zupełnej rui­
nie uległy liczne i bogate dekoracre- sceniczne, ja­
kie >Sokół« tarnop ilski posiadał.

Obok gmachu sokolego, ocalały również i gma­
chy Towarzystwa Szkoły Ludowej, wzniesione 
w ciągu ostatmch lat z takim ofiarnym  wysiłkiem 
tarnopolskiego i podolskiego społeczeństwa. Szpi­
tale rosyjskie, które przewijały się ciągle przez 
sale gmachów' T. S L., poniszczyły je wewnątrz. 
Do wielkich strat zaliczyć należy rozkradzenio 
zbiorowr Koła T. S. L. i zniszczenie znaczne, jakie-

'dlzące 'do polskich potz-ycy j 1 dakszych odcinków, 
eimioicyoinowiało i niozom skoeraia jmuzykaf wipra- 
wiiiająca w tain młoidzioż, r.ie pozwoliło na długie 
uituizymuinio pOżytcyjncj równowagi. Rożpóczęły 
się rychłobczcEelinie śmiałe wyprawy .dio nieprzy- 
jalciieLldteli Olcoipów' po  jcikra, trofeia, ccleor 
■zlolrye-ntowamia się bezpośredniego w  lajbirymcie 
zlmyślnle budowanych artcrjęi ipodzieniJnycli.

W .noc z 8 ma 9 czerwca ub. r. zaiindlugiiToiwb- 
u!o frikuteczinie m y ę  wsipOniuiiainę^ch wypraiW: 2 
Uoimpauie 5 ,p u lk u  »Z'U'C.liowait.ych« jtod Idotoen- 
d ą  majora. W yrw y Furgalsildego do tarły  po<za- o- 
(kiejpy iiii'epyzyjaC«'.lsikie,ii po 'zadoziotoj wiaJlee 'z‘db- 
1Ą ły  kairato-in -maszynowy, zoioisiząc zia,razem upar- 
:,b 'b rań 'aeą  s i ę  obsadę likźniejszcj jilacówki ro:- 
■syjs-kioj.

' W  brawrńOwj-m 'tym wę-paldaie, ezczegóhrie w- 
jzimainyni i jjiu-idiriicfiioinym sitocylarcie Tockazio 
eksc. Ha-uera, oUok m ajora W yrwy, kolmcndairki 
■wypralwą-; odzmaiczj-li się -wybitóiae .pOr. Wiiiołd 
Holc i Ozamy-Kilzj żanO'WEki, k tó ry  mimlo oitrizy- 
moiiiej ramy dalej a takow ał obsługę u-i-ejAzyja- 
ciolsikiegc 'karabiinu amńs'izyiii)o|wego, aż w  końcu 
źdbbył karabin i unieszltoidEwił prawie całą ob- 
stugę.

A tak stal się niejako znakiem do rozpoczęcia 
1 krwawych zapasów na polskim froncie. Nieba­

wem ogień objął W szeilokim proniieniu całość 
legiOnOwycu pozycyj (około 8 kilometrów'). — 
Jcdrijuioześni.e przerwiano toż. lerótką sielankę wy- 
mioiciztTnJkoMęą 2 Brygady, rzucając poszczegóhiie 
fejj ba.tałioiuy wr ptespi-esznyrn marszu nai nhjbaii- 
dzdjej izagnożolny pninlct frontu ptod Grussatyj, 
niem.

Gdy pr-zybjda tom  2 B nyacky w alna szałała 
Już w  caicj pełan. Oo chw ila f ront, ciągnący się. 
wzidluż eapadaijących się bagien, -to szczerbił się 
gw-ą-l-tioiwnio, tio zaiów' z tlrudem w rąbał do nieo- 
dizluwnej spoistośc-i ltaedsię-oiorczy, »Karpa.t- 
dajOyu, pod wod>zą pułkownika' JaSiu-szaj-tisa i 
kuitaj nio ograniczy]} się Ub .samego ty lk o  -cdpar- 
oiią łiozin^clr atoikóiw nioprzyęiacielslaic-h. ale prze- 
iąwiszy' inicaytyiwę waiki, w  najgroźwicjszyrni dla 
całego Odcinka momencie ujrrzedziK a tak  rosytj- 
ikt i  w dclskonalo skoimbiiiowriuy.a nkrążalącym  

wyipadUie erzięli ponad 500 jeńców i 2 karabiny 
nialsteynówc.

W  czasie walOc żolnicrże ^karpackiej* bryga­
dy, ignorując pogaaidliwie wiszolfeie i.rebe-zpie- 
eizeiisitiwio, zdobyw ali eię na czyny wipro6t szalo­
ne w  swej od-wadzoCpodoficerowie i  żołnierze, 
znlpadająe się-w bagna po pas. pod m ordełczym  
ogniem zakadr.d i się peU’ karabiny maszynowe 
rosyjskie, bądź wynosili własne daleko przed i

wiosny fron t i siekli zdemoraliizcwanego n ie  
puzyjajotela.

Brawuirowość w  tern jaslcrawszcm występuje 
świetle, gdy się zważją że legionowi sąsiedzi, 
rekru tu jący  się -p-rzewaznio ze  starszych boczni­
ków ozeslciego pospolitego rusizema, zmęczeni 
8- clruLOwym, upaitynn lx)jem, żądni byli za wszel­
ką  ceiię wyptoicżyrnkw i  efezy. Dobitnie też uczcił 
braw urę i  męstwo leg.-onfetów w czahie 8-dnd> 
wych bojów eksc. O z i t  t o ,  kom endant dywi- 
zyi, pod którego taktycznym i rozkazami 'oid-. 
‘dlzliały nasze poz«ostaivaty. W  pożegnalnym  sroz 
Mazie, w ydaaijm  z okazy! odmarszu 2 pułku na 
iunny 'udcinek. wspomniany generał pisał doisło- 
winie: .^-WszySn p-odwladna mi kom endanci są 
pełni pocliwał dla rachow ania f ię 2 pu łku  p io  
cshoty Legionów poLskic-h i dlatego je s t nii .szcze 
CM r-zykT-o rozstać się z tvmi waleCEamm wo
jowiii.ikr.-.uii. k toryra we wlosnem 1 oddziałów 
moroh imieniu życzę, by  w daiszy zwyoię&kira 
poiclibdzie piękny i idealny cel swej walki szczę­
śliwie i rychło osiągnęli*,

( o  c i .  L) m
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.1 a vgo doznało młodo, a tak  już' przed wybuchem woj 
ny bogate Muzeum Podolskie. ", "* i  H ~ ~  

' " 'd  5  ,=*- 
Po uwolnieniu Tarnopola,

imm.
% /Gazeta Wieczorna,-* informuje o losacE ludno 
lei, której tram-porty przyjechały Świeżo uo Lwo­
wa, ludności wywiezionej z szeregu miejscowości 
podczas pobytu Rosjan w Galicyi w roku 1914/15 
do najrozmaitszych miasteczek, a potem -azem za­
branych do Tarnopola. Są to starcy, wyniszczeń, 
trudami Filkuletnmgo bezdomnego żywota, kobie­
ty, drebno dzieci — nieszczęśliwe pfiiry bezlito- 
toegć wyważenia caf/chi miejscowaśń i pędzenia 
ich ną obczyźnie wśród prześladowań i gróźb. Po 
licznych tułaczkach w głębi Rosyi, osiedlił ich rząd 
rosyjski w Tamooolu, po którego uwolnieniu 
otworzyła'się naszym wygnańcom droga powrotu 
ao swoich domostw.

Wojskowość przywiozła Ich w kilku grupach do 
Lwowa, by tu podlać bliższemu badaniu, podykto­
wanemu względami wojskowymi i zdrowotnymi, 
poczem miano tym rzeszom umożliwić powrót do 
demów przez wydacie im paszportów przymuso­
wych. Nie była to rzecz łatwa. — Dzięk* energii 
£ uczynrośi i urzędników, udało się dnta 2 sierpnia 
1917 roku znaczną część wygnańców odesłać po 
krótkim czasie do miejsca ich przedwojennego po­
bytu, gdz'6 będą mogli — niestety często na zgli­
szczach swoich domostw — odpocząć po latach 
wędrówki.

I  TyiBczasoBE! Siliły Storni.
|ti f‘t I Komunikat oficjalny).
l> Na plenarnem  (XVI7D posiedzeniu Tymczaso­

w ej R ady S tanu za'twierdzono uchw ały I wnio­
sk i "Wydziału Wj-łcotnawczego:

a)' w  sprawie objęcia pod zaiząd  ilad y  Stanu 
a Polskiej D rukam i Państwowej*;

b) w  spraw ie w ydaw ania przez D epartam ent 
Sprawiedliwości * Dziennika Pra-w i Ifczpoizą- 
dzeń«;

c) w  sprawie udzielenia absolirtoryum za czas 
Urzędowania byłemu dyrektorow i D epartam en 
;tit Skarbu, p. S-t. Dzieiwbiddemu;

3) w sprawie otw arcia w* o k u p ac ji austrya- 
Ctkiej kościołów i kaplic m aryawiekieh. P rzy tej 
sposobności polecono Departam entowi Wyiznań 
i Departam entowi SprarwieUDwości zbadać spra­
wę stosunków  finansowych gmin maryawickich 
3o parafian.

N astępnie n a  wniosek' dyrektora Rcpartamem- 
Eu Skarbu postanowiono zapewnić sobie współ­
udział znanego specyalisty  prof. Michalski ego-1 ze 
Lwowa w pracach przyg oto wawozyc h nad zor­
ganizowaniem skarbowoścl w Polsce.

‘Wobec wniesienia do R ady Sianu oświadcze­
nia, podpisanego przez wybitnych przedstaw i­
cieli sfer naukowo; cli i rolniczych, by  dyrektor 
Insty tu tu  Naukowego Gospodarstwa W iejskiego 
W Puław ach, nie był w ybierany przez Kurafo- 
ryum  Insty tu tu , lecz przez Pode Naukową, po­
stanowiono oświadczenie ’to zakomunikować ge-

N O W A  R E F O R M A

cKai z  W arszr wy na f—K tygodni owy Urlop. 
Czas ten  spędzi częściowo r  W iedniu, częścio­
wo W swym majątlcu rodzinnym  w  Siedmiogro­
dzie.

t Kieiro wnlc-two w zed^W LcielstW a rządu alu- 
&rro-węgi< ir/kiego w  W arszawie tót Czas me- 
obeuimśti eksc. Ugrana objął paidca) legacyjny 
■Aleksander baron. L a g o . '

l? i iS  P li ifPSP® l i lf i .
Sztokholm, 7 sierpnia.

Organ kół m ilitarnych rosyjskich »Itosistki-j 
InWaud * w yraża uboh wamio sw e z tego powo­
du, iż koalicya nie jeSt znów jea&cto w  edjpo 
wiiddhi sposób pi z j  gotowana, do rozpoczęcia o- 
gólnej ofeń.zywj*. W  Rosyi spodziewmno się, że 
otfem!zj~wa franiousko-angiełskOi-wloSka rozpo­
cznie się jednocześnie z rosyjską., z tym  też w a­
runkiem R osjan ie  przystąpili do: akoyi zaczep­
nej w  Galiicw lecz obcicnie poks.zuje się, iż ani 
P ranej a  ani W łosi i nareStecie sini' Anglicy nie 
Są odsteteoznie pwygotowani d'ó ofenzywy ge­
neralnej. pomimo tego Rosya jednak  musi ob 
stawać nTzy tom, by przynajmniej rtepcezęt-o 
na całej linii o-feńzywę d la  niżem! a  Rosyanom, 
b&z względu na to, jak i będzie realny w ynik tej 
ofenzywy. Pismo rosyjskie ubolewa nad  tern, że 
nigdy dotąd nie udało  się koalicyi rozpocząć 
i pTzeprowmdzić akcyi ofenzywmoj jednocześnie 
na wsEystkiich frontach. Z teg d  pjoWodu panuje 
w Rosyi pewne zaniepokojenie.

Kronika,
«■ ■ Kraków, 7 ftętpTm. 

Zjazd w Rapperswyłu. Z Zurychu piszą do »Ku-

nerahiem u gubernatorow i w Lublinie, oraz nie 
Stawiać przeszkód urzeczywistnieniu tegoż żą­
dania.

Z kolei, w obecności referentów  K om ityi S tj- 
mrtwo-Konrtytuc.yjnej: pnof. Euekai, Cjdńchow- 
skiego i Siemieńskogo, rozpatryw ano przede- 
wsizystkiem k itka kw estyj zasadniczych z proje­
ktow anej ustaw y wyborczej dio Izby p-oselekiej i 
dio Senatu.

W ybrano pp. L. Górskiego i A. Kaczorowskie­
go n a  członków W ydziału Wykonawczego.

N a temże posiedzeniu rozpatryw ano i przyję­
to wszystkimi głosami przeciw jednem u wnio­
sek. o wykluczenie p. Wł. Studnickiego z liczby 
Członków R ady Stanu.

Przyjazd podpułk. Minkiewicza 
ao Waiszawy.

* (Koresp. »N Reformy*). ' - * '****?
S p  W arszawa, G sierpnia.

ł)z;ś przybył do W arszawy p o  locznem  po- 
bwcie w me-woli rosyjskiej podpułk. H enryk 
Minkiewicz. Na dworcu kolei w iedeńskiej zja- 
.wild się oficerowie 3 pułku pieeh., k tórego  Ko­
m endantem  był podpułk. Minkiewicz, dalej de- 
legacya żołnierska, wreszcie wszyscy stacyo- 
nowani w W arszawie oficerowie legionowi. Z 
ram ienia R ady Stanu przybył dyrek to r komi­
s j i  wojsk. L. Górski. S tronnictw a akływisitycz- 
lio w ysłały deputaeye; panie przyniosły mnó­
stw o kwiatów.

Gdy pociąg zajechał *ta sta.cyę, a  z pociągu 
wysUdł poupułk. Minkiewicz, otoczyła go s ta r­
szyzna legionowa, pułkownicy Zielmsld, Haller, 
Januszajtis, szef sztabu m ajor Zagórski, radca 
stanu Górski i nastąpiło serdeczne powita/nie 
kom endanta ^żelaznej g w ard y k  karpackiej. 
W śród dźwięków orkiestry 3 puTiu przeszedł 
podpułk. M i n k i e w i c z  wśród ustawionych 
szpalerem  oficerów, a  doszedłszy do drputacyi 
żołnierskiej 3-go pidku, zatrzym ał się i wygłosił 
plotm enną przemowę, wzywającą żołnierzy do 
dalszej w alki z Rosyą w imię tych ideałów, k tó ­
re  przed 3 la ty  pizyśw ieeały żołnierzowi pol­
skiemu-, i do  pomsz izeaua tych GO towarzyszy, 
których Rosyaiue po bitwie o Polską Górę 
(5 ljpca 191G) powiesili.

erzed  dworcem kolei wied. zebrał się wielo­
tysięczny tłum, k tó ry  podpurk. Minkiewicza t>o- 
jyitał gromkimi wiwatami, 
i W prost z dw orca udał się podpułk. Minkie­
wicz w  towarzystw  ie starszyzny legionowej do 
gm achu R ady Stanu. Tu oczekiwała go Rada 
niemal w komplecie. W icem arszałek P o m o r ­
s k i  wygłosił obszerne przemówienie pow italne, 
d a jąc  w y-az radości z pow rotu bohaterskiego 
oficera, poczym podpułk. Minkiewicz złożył o- 
riwiadczenie, iż poddając się pod rozkazy władzy 
polskiej, p rag n ij rutdal służyć gwoli obronie oj­
czyzny. Po tern uroczysitem przyjęciu poroozy- 
C3i się rozmowa, w k tórej ppułk. Minkiewicz 
cąśr.ie tlii yo b ec  czionkóy  R ady sytuacyę w 
Rosyi.
\  Dziś wieczo*r,m uwadze 3 pułk przyjęcie ńa 

swego kom endanta. Ju tro  odbędzie eię 
oro izyste zap-zysiężenie podpułk. Minkiow*- 

P & i  .  •

'iftLiiiii bil iztii antFHier. Ea lispie
(Korosp. >N. Reformy*).

a v . ' . n n -  .Warszawa. G sierpnkw
Austrc-węgierski pcsel nadzw yczajny i  upeł- 

jom ocniony m kuater S tefan da łJ g  r  o n  wyj®-

ryera Lwowskiego*: Djroczny zjazd Rady muzeal­
nej w Happerswylu odbędzie eię w tjun roku dnia 
12 b. m. Profesor Laskowski z Genew ją prezes Ra­
dy, rozesłał zaproszenia do zamieszkałych wT kraju 
członków', podkreślając w odnośnem piśmie, że ca­
ły ciężar administraeyi Muzeum spoczywa, na jego 
barkach i podeszłego a cierpiącego Gasztowta. 
^Położenie finansowe — pisze dalej prezes — jest 
niezmiernie trudne skutkiem strasznej i długiej 
woiny, oraz nicslychaonsgo spadku -wartości pie­
niędzy; dochody nasze nadzwyczajnie się zmniej­
szyły i mimo wszechstronnej oszczędności musie­
liśmy popaść w bardzo znaczne długi. Robię wszel­
kie wysiłki, 2eby utrzymać Konieczną administra- 
cyę. Związek arnerykoński obiecał swoją pomoc, 
ale ta redukuje się do bardzo małych środków. 
A przecież należy zachować nienaruszoną drogą 
tę instytucję narodową, aby ją oddać w najlep­
szym stanie Polsce, która z największą pewnością 
już wkrótce uzyska niepodległość.

Głos ten sędziwego opiekuna drogiej całej Pol­
sce instjuucyi nie powinien przebrzmieć bez echa; 
wprawdzie wiele bliskich celów wymaga natężenia 
ofiarności naszego społeczeństwa, lecz oddalone 
przestrzenią Muzeum Rappers-wylskie jest także 
bardzo bliskie sercu każdego Polaka.

Cnieb i mąka Nowy transport mąki nadszedł już 
do Krako-wa, piekarze otrzymali ilości wystarczają­
ce do niedzieli. Nowa pszenna ciemna mąka chle­
bowa jest znacznie lepszą od poprzednich mie­
szanek.

P o d w y ższen ie  racy  l m ai.i >— ja k  e lycliać  — * n a -
e^ąpi w Krakowie już może wr nn długim czasie. 
Racj’a wynosić będzie tyle, co w Wiedniu. Na ra­
zie jeszcze' pieczywo będzie wypiekane z domiesz­
ką kukurudzj-, później zaś z sanuj mąki chlebowej. 
Magistrat krakowski odebrał kilku piekarzom kon- 
eesye na wypiek pieczywa z powodu stwierdzo­
nych itowstarzaj.ących się nadużyć z otrzymaną 
mąką. Obecnie kontrola w piekarniach krakow­
skich jest znacznie ODostrzoną.

Przegląd pospolitaków z lat 1899, 1898 1 1897. 
Na murach miasta pojawiło się wczoraj ogłoszenie 
magistratu krakowskiego, wzywające pospolita- 
ków, urodzonych w latach 1899, 1898 i 1897, aże- 

gfcwili się do nowego przeglądu wojskowego. 
Wezwanie dotyczy także tych pospolitaków, któ- 
rycu przy prezenrowaniu lub później urlopowano- 
jako niezdatnj-ch do służby.

Wezwani pospolitacy mają się zgłosić w dniach 
od 6— 11 b. m. wt magistracie po odbiór karty le­
gitymacyjnej posp, ruszenia.

Przegląd obowiązanych do służby pospolitaków 
odbywać sic będzie przed komisjami przeglądowe 
mi posp. ruszenia, klóre urzędować będą w czasie 
od 3 do 22 września b. r. Bliższe szczegóły będą 
ogłoszone.

Kiedy i gdzie uznani za zdolnych mają zgłaszać 
Eię do pełnienia służby z bronią, o tem dowiedzą 
się przy przeglądzie.

O uproszczenie wypłaty zasiłków* wojskowych. 
Celem przeprowadzenia podwyżki zasiłków* woj 
skowj*ch, w myśl nerw ej u&tawy z dnia 27 lip cu b. r., 
ściągają komisye zasiłkowe tak zwano arkusze 
płatnicze, t. j. asygna,y na zasiłki, by na nich wy- 
pisać nową kwotę należną od 1 b. m. Możeby przy 
tej sposobności dało się usunąć znaezną niedogo­
dność, odczuwaną tak przez strony, jak i kasy wj*- 
plaoające. A mianowicie chodzi o wymianę więcej 
asygnat posiadanych przez d .ną stronę, na jednę 
asygnatę. To uprościłoby ogromnie manipulację 
przy wypłaeio zasiłków*. Zresztą asygnaty wydano 
przed 2 lub 3 la-ty i tak się zużyłj*, a przechodząc 
z rąk do Tąk, nagTumadziły na sobie tyle zarazków*, 
źe już choćby ze w zględów zdrowotnych wymian i 
ich na now o byłaby wskazana. Dla stron zaś, które 
do każdej wypłaty muszą przynosić z sobą plik pa­
pierów, wydanie jednego tylko arkusza płatnicze­
go byłoby wielką dogodnością. Nie wątpimy, ie 
Krajowa kombya zasiłkowa rozważy powyższą 
propozycyę.

O grzeczność w magistracie krakowskim. Prezj*- 
d’ um miasta wydało z końcem lipca b. r. okólnik 
do wszystkich wydziałów, biur i zakładów miej­
skich, w którym zwróciło uwagę na skargi z po- 
woau nieodpowiedniego i szorstkiego zacliow*ania 
się urzędników, funkeyonaryuszów i służby magi­
stratu wobec publiczności, zgłaszającej <?ię w spra­
wach urzędowych do biur magistratu.

Prezydyum miasta przypomniało urzędnikom 
i funkeyonaryuszom, oraz służbie miejskiej, że w 
stosunkach ze stronami winni zachować się jak 
najuprzejmiej i okazywać gotowość spieszenia im 
z pomocą, zwłaszcza w obecnjmh czasach wojen­
nych publiczność winna znaleźć w personam urzę­
dowym magistratu zawsze życzliwe no parcie, po­
radę i pomoc.

W iaziu ponowienia się skarg, prezydyum mia­
sta wystąpi wobec winnych z całą surowością 
i bezwzględnością w myśl przepisów pragmatyki 
służbowej. ,

Ceny węgla pruskiego. DcMaj po południu od­
będzie się w magistracie krakowskim konferencja

dla ustalenia cen węgla pruskiego z powodu wpro 
wadzenia w Niemczech z dniem 1 sierpnia tak zda­
nego podatku wywozowego, wynoszącego 40 do 
50 marek od warotści jednego w agona z węglem.

Targ dzisiejszy by? znacznie lepszy*, ruch był o- 
żywiony, zniesienie kontroli na t, zw, drutach wy 
dało już dobre rezińtaty. Dowóz licznych jarzyn, 
ogórków i drobiu był duży, brakowało masła i mle­
ka. Ceny niektórych jarzyn spadły. Ziemniaków nie 
było zupełnie. | k- -

W ciągu ostatnich dni dal się w Krakowie od­
czuwać zmniejszony dowóz nabiału. Było to na­
stępstwem upałów. Mleko bowiem pod wpływem 
promieni słonecznych zagrzewa się i kwaśnieje w 
Kaszankach, Nasi mleczarze nie zdobyli się jeszcze 
na wozy oziębiane do przewozu mleka, jakie n. p. 
posiadają rolnicy w Poznańskiemu

Sześcioletni szachista, S. Rzcszewski, popisywać 
się będzie w Stowarzyszeniu kupców w Krakowie 
ulica Grodzka 1. 43, dziś i jutro o godzicie 7 wie­
czorem. Oprócz partyj pojedynczych, edegra jutro 
partyę z kilkoma graczami równo czcśme.

Wysyłka dzieci na wieś. Dnia i  b. m. odbyło się 
posiedzenie komitetu wysyłania żjdowsldcb dzieci 
na wieś, p o i przewodnictwem radcy* miejskiego 
dra Rafiła Landaua przy współudziale członków 
wydziału Stowarzy*sz3nia kolonij leczniczych w 
Rabem K.erownik kolonii, dyrektoi Silberstcin, 
złożył sprawozdanie z pobytu w Rabce pierwszej 
sc-ryi dzieci szkolnych, których ogółem było 54. 
Dzieci te wróciły w piątek, a dobry ich wygląd 
wskazuje na zbawienny wpływ świeżego powietrza 
i solankowych kąpieli w Rabce. Następnie uchwa­
lono wysiać dragą seryę, złożoną z GO dzięci, któ­
ro w niedzielę, dnia 5 b. m.,-do Rabki wyjechały. 
Dziełu życzliwości prezydjram miasta i sekcji 
szkolnej, umożliwioną została w* tym roku wysył­
ka dzieci do Rabki.

Kontrola nad wywozem środków żywności. Dzi­
siaj w południe odbyła się w magistracie konferen­
c ja  w* sprawie wykonywania konfiroli nar wywo­
żeniem towarów spożywci7.jrch z Krakowa. Z powodu 
zalesienia posterunków* -wojakowych z tak zwanych 
»órutów« — na lewym brzegu Wisły kontrola ta 
będzie węykonywana przy rogatkach na linii nkej*- 
■zowej przez organa miejskie, a na prawym brzegu, 
jak dotąd, przez organa wojskowe.

ftFforSg, Tlerprim 797 7?

S  k r a ju .
Nowy Sącz, 5 sierpnia. -Akcya zapomogow*a 

z funduszów państwowych). Z powodu starań Ko­
ła polskiego i przyznanych przez rząd funduszów 
ca akcyę zapomogow*ą dla ludności, zniszczonej 
wypadkami wojennymi w naszym kraju, wezwało 
tutejsze starostwo i magistrat w czerwcu b. r. lu­
dność miasta do zgłaszania się, zaznaczając przy 
tom, że z zasiłku będą mogły l.orzystić tylko tc 
rodziny i osoby, których dochód miesięczny na gło­
wę nie przekracza kwoty 75 K.

Kiedy ukończono spisy zgłaszający cli się, a ró 
wnocześnie tutejsze searostwo otrzymało sumę, 
przeznaczoną na miasto i powiat do 'ozdzialu, 
ckazalo się, że otrzymana kwota nie pozostaje w* 
stosunku do ilości zgłoszonycłi i zapnrieb wvania 
obliczonej kwoty na zasiłki. Wobec tego komisja 
obywatelska przy badaniu i opiniowuiniu zgdoszo- 
nych podań przyjęła za podstawę do uznama za­
siłku trzy kategorye rodzin i osób. A to pierwsza 
z dochodami poniżej 30 K miesięcznie na głowę, 
dragą między 30 a 40 K i trzecią między 40 a 50 
K, zaś z dochodami na głowę od 50 do 75 K od­
dzie liła  z t e m p ie  t a  k a ,o g o ry a  o tr/.j m a  zas iłk i v
miarę pozostania fundusbów po wypłaceniu trzem 
poprzednim kalegoryom, lub po dodalkowem zasi­
leniu funduszów przez rząd, przeznaczonych na 
miasto i powiat. W rezultacie i ta kaklkulacya 
okazała się niemożliwą do przeprowadzenia z po­
wodu szczupłości przj*znanycli funduszów* i odmo- 
w y dodatkowego ich zasilenia. Wobec tego musia­
no się ograniczyć do przyznania zasiłku tylko tym 
rodzinom i osobom, u których stwierdzono docho­
dy miesięczne na głowę w najwyższej kwocie 36 
K. Mimo takiego ograniczenia, okazało się, iż togo 
rodzaju rodzin i osób znajduje się w* Nowym Są­
czu blisko 14.000. Tej to ovięc masie czt-ern-istoty- 
sięcznej, masie, żyjącej w* największej nędzy, udzie­
lono zasiłki c-alo po 3G lv na głowę, lub uzupełnie­
nia do 36 K wszjstkim, jednakże w nat.uraliacli 
artykułów spożywmzyeh, mianowicie: mięsie, mące, 
cukrze (na kartki), cbłebie, ziemniakach, jajach 
i krupach (siekance jęczmiennej lub kukurudzian- 
ce) i obiadach w kuchni ludowej. Każda rodzma 
lub osoba otrzymała książeczkę logitj macyjną 
i bony na pew ien  a r ty k u ł do sk ład ó w  m iejsk ich , 
lub tu te js z y c h  kooperatyw spożywczych.

Natomiast kilka tysięcy osób, których dochody 
pizeciętnie na głowę wynoszą miesięcznie między 
SC a, 75 K, nie otrzymało żadnych zasiłków i nie 
otrzyma ich za lipiec, wiele osób nie otrzyma z tycli 
jeszcze biedniejszych i o mniejszych dochodach, 
fdbowicm, jak wieść niesie, n a  m i e s i ą c  l i ­
p i e c  p r z y z n a ł  r z ą d  j e s z c z e  m n i e j ­
s z ą  s u m ę ,  n i ż n a c z e i w i e c.

Spraw*ę tę podnosimy w tym celu, Dy zaintereso­
wali się nią posłowie polscy i poruszyli śmiało 
i otwmreie, gdzie należy. Zaznacza się przy tem, że 
jak wykazały dokonano spisy i następnie dochodze­
nia komisji obywatelskiej przy luteiszym magistra­
cie, liczba ubogiej ludności, u której najwyżej wj*- 
pada 50 K przeciętnie dochodu na glow*ę miosię- 
cznie, dochodzi w* Nowym Sączu do 20 tj*sięcj* 
osób, w tem kilka tysięcy uchodźców ze wscho­
dniej Galicji.

Rozpaczliwie tęz pod tym względem przedsta­
wiają się stosunki w miastach mniejszych tutejsze­
go powiatu, jak Starym Sączu, Piwnicznej, Muszy­
nie. Krynicy*, Łącku i po gmina ih wiejskich wśród 
tak zw anych komorników, czyli prolctiryalu wiej­
skiego.

Z uznaniem opdnieść należ}*, że starosta Łemp- 
kowski czyni, co tylko leży w jogo mocy. Przesyła 
namiestnictwu wwkazyą sprawozdania joźlzi i oso­
biście interw*eniuje, n ie ste ty  daremnie, albowiem 
rząd centralny — jak wiadomo — w”Ogólo zreduko­
wał znacznie sumę, Kołu polskiemu dla Galicyi 
przeznaczoną. _ (1, S.)

Polska Ostrawa, 4 sierpnia. (Dar Ii. B. K, dla 
polskich dzieci. Szkcły ERnnt.ckie i ludność 
polska). Krakowski Książoco-Biskupi Komitet po­
mocy dla dotkniętych klęską wojny przesiał na po­
czątku wakacyj.jia ręce sw*ojoj delegacji w Polskiej 
Ostrawie 8060 K i 45 skrzynek kondensowanego 
mleka szwajcarskiej firaij* Nestlogo wartości 10.000 
K dla dzieci polskich szkół i ochronek w zagłębiu 
ostrawskiem. Wspaniały ten dar rozdzieliła już o- 
£trawska deRgacya K. B. K, w stosunku ao miej­
scowych potrzeb między 10 miejscowości zagłębia, 
a mian owa cle: Mor. Ostrawę, Przj*wóz, Mar. Góry, 
Witkowicc, Polską Ostrawę, Gruszów, Heuananice, 
Michałki)wice, Radwanice i Małe Kończyce. Dzięki 
tej pomocy K. E. K. oUzymnije dziatwa polskich 
ochronek bezpłatne śniadania, a dla młodzieży 
szkół ludowych zorganizowano korpusy wakacyjne 
pod opieką nauczycielstwa Młodzież Loipusów wa­

kacyjnych otrzymuje również bezpłatne' śniadania, 
a wkrótce ma otrzymać także obiady. Na zimę pla­
nuje ostrawfcka delegacja K. B, 1\. otwarcie bez­
płatnych kuchni ezkolnych, tudzież pomoc w do 
starczaniu biednym dzieciom ubrania i ob,uwia.

Mimo głośnej wojny na frontach, nie ustaje w alka 
ku]turalno-aarodow*a na kresach. Wojna niszczy 
materyał ludzki, ale równocześnie i wartość tego 
m ateyału podnosi. Spadek cyfry zaludnienia tlo- 
maczy się mietylko spotęgowaną śmiertelnością w* 
polu i w domu, ale zarazem i spadkiem cyfry u ro­
dzin. Inwazja obca na Śląsku Cieszyńskim liczbo­
wy z'aw*sze nie dopisuje, co przy dzisiejszym ustro- 
ju demokratyzującym się jest jej zbyt słabą stroną. 
Naturalnie ten niedobór t-raano Niemcom pokrj*ć 
samym importem z zachodu wobec sprzeczności 
ekonomicznych interesów Śląskiego kapitalisty 
wymaganiami robotnika zachodniego. Długo też 
tani robotnik z Galityu będzie tu mile witany, zwła­
szcza robotnik narodowo i społecznie nicuświa- 
domionj*. Kapitalista niemiecki ma bowiem z tego 
robomika ta-nią siłę roboczą i powolnj* żywioł do 
jego politycznych celów. Cci osiąga przez sz.koly 
niemieckie. Śląsk Cicszjmski w* ■trzech lakach wojny 
stracił około 2000 dzieci z polskich szkół na ko­
rzyść niemieckich, nie licząc kilkunastu tysięcy 
tj*ch, co już przedtem wj*pcłnialy szkoły niemicc- 
Ue. Ruchliwość Niemców* a bierność nasza na polu 
kulluralno-narodowem wytworzyły na Śląsku stan 
w*calo groźny, Ow*e groźne symptonnua znane są 
dobrze tylko tym, e-o osobiście z naszym ludem 
«ię stykają. Niemcy to rozumieją, nad wszelkie 
spodziewanie i olbrzymią, aczkolwiek cichą rozwi­
nęli akcyę. Eolska Ostrawa, licząca niespełna ty­
siąc Niemców (w tem 90% żydów), posiada dziś 3 
olbrzymie 6-klasowe szkoły ludowe niemieckie, li­
czące około 1500 dzieci. W tej liczbie nieststy 50% 
dzieci polskich, zrodzonych z ojców* przybyłych tu 
niedawno z okolic Wieliczki, Bochni, Limanowej, 
Kiukowa i t. d. Odkrywam tę kartę z boleni praw­
dziwym i smutkiem, a to tem większjm, źc wina 
leży po naszej stronie.

Z nowjmi rokiem szkolnym zakładają Niemcy 
(SehulYorcłn), trzecią szkolę niemiecką w Tol. 
Ostrawie, tym razem już r— s z k o ł ę  w y d z i a- 
1 o w ą.

Nasza 1-ieuność i c z e s k i  u p ó r  wobec szkol■ 
nlctwa imlskiugo wydają powoli Eolską Ostrawę w 
ręce Niemców. Gdj-by pized kilku laty stanęło w 
Eol. Ostrawie silniej szkolnictwo polskie — dziś 
wydzi; Iowa szkoła niemiecka w Eol. Ostrawie nie 
miałaby gruntu. , _ ' $v.)

i- ę.

Miejsce internowania Piłsudskiego. „'Wiedeński 
Kuryor Eolsk;“ donosi: Zc strony dobrze poinfor­
mowanej dowiadujemy się, że były bry*gadyer Jó­
zef Eiłsudski interno-wany jest w*e Wjsłoujściu ko­
lo Gdańska. Losy riłsudskiego dzieli były jego szef 
sztabu pułk. Sosnkowski.

Z Towarzystwa dziennikarzy polskich w War­
szawie. Zarząd Towarzystwa literatów i dziennika­
rzy poi.,kich na ostatnich swoich posiedzeniach, 
poza szeregiem spraw* bieżących i natury gospo­
darczej, rozważał między innemi przedstawiony 
przez komisyę przygotowawczą zarys programu 
projektowanego zjazdu dziennikarzy* polskich. Po 
ściślejszem opracowaniu tego programu przez ko­
misyę, projekt poddany będzie pod obrady szersze­
go grona członków po ukończeniu foryj letnich.

P o w o ł a n y  r n  o s t-U n io m  d o ro c / .n o m  z e b r a n iu  do
zarządu p. Ludomir Grandyszyuski, zawiadomił, że 
zmuszony jest zrzec się godności wiceprezesa To­
warzystwa, poniew*aż obowiązki służbowe w Radzie 
Stanu pochłaniają mu czas całkowicie; na stanowi­
sko wiceprezesa Towarzystwa zarząd powołał ze 
swego giona p. Artura Oppmana (Or-Ota).

Teatr Polski w War izawie Z Warszawy dono­
szą 1'raca nad zreorganizowaniem Teatru Eolskie­
go, jak się dowiadujemy z najlepszego źródła, me 
ustawała od chwili zawieszenia w “nim widowisk 
zrzeszeniowych. Na względną pow*olność tej akcyi 
wpłynął głównie jmbyt dyrektora Solskiego na 
kuracji najpierw w Krynicy*, obecnie ras w Zako­
panem, co utrudnia porozumienie się z nim, które 
atoli nie ułeglo przerwie i jest w dalszym ciągu 
ov toku, aż do zapowiedzianego na dzień 15 b. m. 
pc-wrotu dyr. Solskiego do Warszawy. Niezależnie 
td  układów z pp. L. Solskim, oraz Cz. Jankow­
skim, toczą się rokowania z kilku wybitnemi si­
łami artystycznomi, zarówno na grun do w a r s z a w ­
skim, jak k r a k o w s k im  i lwowskim. Otwarcie sezo- 
ru  n a s t ą p i  mniej- więcej około 15 września.

Konserwatoryuni muzyki i dramatu w Warsza­
wie. W ciągu najbliższych miesięcy opracowany 
będzie projekt oiganLacyi łącznej konserwato- 
ryum ze szkolą dramatyczną pod ogólną nazwą: 
»Konserwatoryum muzyki i dramatu*. Tymcza­
sem szkoła dramatyczna zatrzymuje jeszcze da­
wną, odrębną organizację W przyszłym roku 
Szkolnym otwarte zostaną dwa kursy.

Obchód Kościuszkowski na Pradze, Z Warszawj* 
donoszą: Odbyło się posiedzenie komisją, wybra­
nej przez Związek stowarzyszeń praskich, w celu 
uatalonia, jakie miejsce nadawałoby się na plac, 
na którym stanąć moglby pomnik Kościuszki na 
Pradze i omówienia szczegółów uroczystego obcho­
du rocznicy Kościuszkowskiej. To długiej dysku­
s ji  postanowiono rozwinąć akcyę w tjm  kierunku, 
aby przedewszsylkiein ulicę Targową i Wolową 
złączyć w jedną i dać jej miano -Alei Kościuszki*. 
Ulica ta  łączjdaby się z drogą, wiodąca na most 
Poniatowskiego i następnie z Aleją 3 Maja.

Co do samego pomnika mógłby on stanąć aluo 
przy zbiegu ulic Zygmuntow*skiej I tuzysełej Alei 
Kościuszki w miejscu, gazie dawnwj były place 
kolejowe, lub też przy koiicu^ Alei Kościuszki, 
wprost mostu Poniatowskiego. Komisya delegowa­
ła jednego ze swoich członków w celu omówienia 
sprawy pomnika z prof. Korzonem, oraz zwróciła 
się do Towarzj*stwa miłośników historyk aby wj*- 
delegowało swego przedstawiciela do uczestnicze­
nia w* pracach komisyi.

O podniesienie rolmclwa w Królestwie Często­
chowski sejmik powiatowy w yznacz}! 25 tysięcy  
marek na Iiodniosicnie rolnictwa. Z sumy tej wy­
dzielono: mk 5000 na szkolnictwo rolnicze, mk 
2000 na stjpcndya dla uczniów szkól rolniczych, 
pochodzących z jfowiatu częstochowskiego, 1000 
mk na zebrania rolnicze, wreszcie pozostałe 1T.00U 
mk Pa zakup zboża do 6icwu Eozatem wyasygno­
wał sejmik 93.00C mk na budowę szosy Opatów—  
Parzymicchy, 20 tysięcy mk na gim nazjum  mę­
skie w Często chowie i 15.000 mk na urządzenie 
zakładu popraw*czego.

Nowa koiej będzie przeprowadzona z Lublin? do 
Bychawj*. Plamy na tę kolej wykonywa p. B. Ko­
chanowski, kicrowiuk biura tecliniezncgo w Lubli­
nie. Przedsięwzięcie to ze wszech miar bardzo po- 
yteczne, bo nictylko ułatwi wsiom okolicznym 

zrujnowanym od bojow odbudow*ę, lecz przyczyni 
się do zapoczątkowania i rozwoju wmlu gałęzi 
przemysłu rolniczego, jak Cukrowni, młyna paro­

wego, sadownictwa, mleczarstwa, rybnej gospodaR 
ki i nawet szkolnictwa zawodowego. Słowem, no; 
wa ta kolej stanie się prawdziwym dobrodziej­
stwem dla rozleglej okolicy, która dotąd była baw 
dzo upośledzona z pow*odu dróg nie do przebyciaj 
zwłaszcza w porze słotnej. ' id

Maciej hr. Mielżyński. Jak  donoszą dzmnniki po, 
znańskie, w ostauiicb walkach na froncie zacnod- 
nim został ciężko ranny i zatraty gazami Maciej 
hr. Miclżyński, b. poseł do parlamentu Rzeszy 5 
znajduje się na kuracji w jednym zo szpitali w 
- ozjianiu. Hr. Maehj Mmlżyiiski bierze udział w 
wojnie, jako rotmistrz kirasyerów gwardyi od sa 
mego Jej wybuchu. Był on już dwa razy ranny. J a  
kiś czas był przydzielony do komenay Lcgionow 
polskich i walczył wraz z nimi aż do chwili, gdj 
Logiony wycofane zost-aly z lronUi. Przebywał na­
stępnie Krótki czas w* Warszawie, jako oficer łąez- 
|i;ikowy pomiędzy w-ojskowemi władzami niernicc 
kic-mi a komendą Legionów. Powołany przed kilki 
miesiącami na front, brał udział w ostatnich cięż 
ILcli walka cli z aimiami francuzko-angielskiemi 
Hr. M. zestal na samym początku wojny odznaczo 
uy żelaznym krzyżem I i i i  kiasy za pełne poświę 
eoma i odwagi czyny, między innemi za ratowanń 
z narażeniem własnego życia rannych żołnierzy 
leżących pod gradem kul rosyjskich.

•'1  1 A -i.-*  Ą

Gornlj podejrzany. Od niejaki ;go czasu kurso­
wały w Petersburgu dziwne, tnjomnioze pogłoski, 
źe jeden z najwybitniejszych pi-arz.ów rosyjskich^ 
utóry spędzał swo źysie do niedawna za granicą. 
-:amieszai]<y jest również w intrygi i machinacjo 
antirzadowc. Napróżno gubiono się w domysłach,' 
któryby z pisarzów mógł dopuścić się tak wielkiej 
wobec własnej ojczyzny zbrodni. Wymieniano so­
bie różne nazwiska, komentowano czyny i działal­
ność Andisjewa, Aicybaszewa i Turgcniowa, po­
dawano sobie nazwiska ludzi żyjących i nieżyją­
cych już — lecz nikt nie wpadł na pomysł, żeby 
inkryminowanego przestępstwa mógł się'dopuście 
głośny pisarz, autor wszystkich prawie i na nasi 
język przetlomaezonycli dzieł, Maksym Gorkij. -  
W pierwszej chwili, gdy zarzut ten padł z ust i pió­
ra rewolucyonlsty Burtowa, społeczeństwo rosyj- 
skio oniemiało. W sferach literackich daje się od­
czuwać wielkie j-rz.ygnębicnie, ze w szech stron nad 
chodzą zapytauia, czy oskarżenia Burcewa są 
usprawdedliwione i uzasadnione. Sam Gorkij mil­
czał na razie i na zarzuty Burcewa nie reagował 
wcale, łamali za niego kopię prz.yja ciele jago. — 
W ubiegłym tygodniu dopiero zdobył się Gorkij 
na wydrukowanie w piśmie swojem »Nowaja Żiźń* 
kiiku słów, protestujących przeciwko temu oskar- 
febuu. Na protest ton odpowiedział Bureew w* rttir- 
żewyja WtejUłmaęti« i w* sposób niedwuznaczny 
dał do zrozunuenuu iż jedynie tylko powaga cbwilj 
i ciężki ból, iakim złamane jest &nle społeczeństwo 
rosyjskie, powstrzymują go od ogłoszenia w s z y ­
s t k i c h  o b c i ą ż a j ą c y c h  G o r k i j a d o -  
w o d ó w.

Na ostatniem zebraniu ministrów rozpatrywane 
sprawę Gorki ja i zamierzano go aresztować. Onar- 
la się temu ponownie rada delegatów wojskowyclj 
i robotniczych, ukonstytuowana, jak obecnie si<j 
wyjaśnia, w jednej trzeciej z bolszewików. Gonki; 
pozostaje zatem na razie na wolnej stopie, nad ka­
żdym krokiam iego czuwa wszakże kilku detekty­
wów*.

Nabożeństwo unickie w Kijowie, i Gazeta Pol 
-.ką«, fMoskw a z 1S Jiiiza donosi Dnia J.G lipC3 od­
prawiono w Kijowie pierwsze nabożeństwo umeki. 
w czasowej kaplicy-baraku. Rozpoczęto również 
budowę stałej świątyni unickiej.

Niezależność kościoła gruzińskiego, a Gazetą 
Polska* (Moskwa) z 15 lipca donosi: Synod prawo- 
sławny, roszczący sobie prawo do władzy nad ko­
ściołem gruzińskim, uznał jego niezależność. Nie, 
zależny naczolnik kościoła gnuińskiego nosić bę­
dzie tytut ogzarchy Kaukazu.

Z uniwersytetu wiedeńskiego. P. Aleksaude 
Fraenkel, chorąży sanitarny 13 p. p., rodem z Kra-’ 
kow*a, otrzymał w uniwersytecie wiedeńskim sto­
pień doktora wszech nauk lekarskich.

Odznaczenia. Cesarz nadał krzyż kawalerski or, 
ćoru Franciszka Józefa z dekoracją wojenną: w 
uznaniu znakomitej służby w* speeyalnem użyciu 
kapitanowi rezerwowemu Władysławowi I ’ r o  
c li a  s c e  w l^ o m e n d z ie  obwodowej w  Opatowie; 
wojskowy krzyż zasługi trzeci jj klasy z dekoracją 
wojenną i mieczami: w uznaniu znakomitego zacho­
wania się wobec nieprzyjaciela porucznikom: dr 
Zenonowi Z c n o w i c z o w i z 52 pułku piechoty 
i Ignacemu O l s z e w s k i e m u  z 13 batalionu 
tronu w 15 puku piechoty; podporucznik om w re 
zerwie: Janowi P a w l i c y  z 5 pułku ciężki *j arty, 
loryi polowej i Pawłowi S m u t n e m u  z l  pułku 
artyłereyi fortecznoj; w uznaniu mężnego zaclio. 
Wania się i znakomitej służby wobec nieprzyjacie­
la: pozasłużbowemu podporucznikowi bośniacko- 
hercegowińskiogo batalionu etapowego Ferdynan­
dowi B o 1 e s ł a w s k i e tn u; w uznaniu mężnego 
zachowania się i znakomitej służby w speeyalnem 
użyciu: majorowi Adamowi R o z w a d o w s k i e ,  
mu  z 13 pułku ułanów; połazi'', by wyrażono po­
nownie najwyższo pochwalne uznanie przy równo- 
czesnem nadaniu mieczów: z.a mężne zaohowanił 
się wobec nieprzyjaciela: rezerwowym por uczni 
kem: Piotrowi G a z d a j c e  w 87 pułku piechoty 
Stanisławowi M a z u r k i e w i c z o w i  w 11 bata­
lionie strzelców polowych i Stanisławowi Leonowi 
G i c b u ł t o w i c z o y  i w 24 pułku haubic polo 
wycli; za mężne zachowanie eię i znak unitą służbą 
wobec nieprzyjaciela: rezerwowemu podppmczriko 
wi 1 pułku ułanów Franciszkowi U r a n o w i c z o  
w i.

Kino z-Opieka* (ulica Zielona I. 17). Od wtorki^ 
dnia 7, do czwartku, dnia 9 sierpnia, wyświetli 
kiuo -»Opicka« sensacyjny dramat amerykańskiej 
seryi >ÓVoida« w 5 częściach. iPogoń za dolarami 

Robertem Warwikiem w głównej roli. Ponadt< 
-wosola komodya, zdjęcia z natury i najnowsi; 
djęcia z placu boju. Program ilustruje znakomitą 

muzyka wojskowa. Cały docliód przeznaczony joef 
na inwalidów wojennj*ch, pochodzących z Galicyi

Repertoar opery w miejskim teatrze w Krakowli 
im Juliusza Słowackiego.

5Ve Wtorek, dnia 7 b. m.: *Orfeusz-t Glucka (wy 
stępy pp. Ady Nekar i L. Marek-Onyszkiewicz). J

/y-u, Repertoar operetki. śit
,We czwartek, dnia 9 b. m.: ^Księżniczka czardi 

sza* (występ Heleny Milewskiej). g- , ■‘ ' H  
I , iW
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